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IV prizedednlu przesilenia rządowego 
Walka o program gospodarczy 

»wodem n i e u n i k n i o n e g o Kryzysu 
MINISTRÓW ZADECYDUJE W ŚRODĘ 

WAS 
Prretilcnie 

tern dokon.mj 

ZAWA. 19. IV. 
ządowe jest fak-
n, choć jeszcze 

formalnie pr7vrtfecz4towanym 
ną dymisją gapnetu. 

Po pi^ętnmipsięcztrym swym 
żywocie Rządipiątki partyjnej do 
szedł do przekonania, te nie po-
trafl zgodnie I odpowiedzieć na 
najważniejsze11 najpilniejsze za
gadnienia nasfego kryzysu go
spodarczego. .(, 

Socjaliści, Którym najbardriej 
dążyła współpraca z stronni
ctwami prawl|y, pierwsi dali ha 
słó do przesilania. 

Stosunek "stronnictw prawico
wych do /.uiań P.P.S., wyłu-
szczonych w programie i w prze 
mówieniach przedstawicieli tej 
partjl, wsk.i/Ujc również, że nie
możliwą jest'reorganizacja koa
licji na <./i'rSfvch podstawach, 
włączając stronnictwa lewico
we, słonce . poza gabinetem. 
Rząd parłam*tarny prawicowy 
byłby również ryzykownym 
krokiem. I 

Pozostaje więc Jedno wyjście. 
Rząd mocnyln głów 1 żelaznej 
energjl, któryby oczywlsteml 
walorami sw|pti zdobył sobie po 
słuch I w Sejpiie i w spoleczeń-
stwie. |r 

Rząd taki rilusf powstać' szyb
ko I bez zwyłłego przewlekania 
praefianla —f bez tak dobrze 
znamfej wMjrracim „gry witos*-
!«ref\ I 

J*otaca nie ina chwili czasu "do 
t t n S l k . ' f * 

O warszałką Hataja odbyła się 
Wczoraj wieczorem narada przed
stawicieli strofcictw koalicyjnych. 
W naradzie brali udział marszałek 
Rataj, premier Skrzyński, min. 
Zdziechowskt, łbosłowie Głąbiński, 
ChacMski W t̂os, Daszyński, Ma-

Popiel. 

1 ule daje ani Mnel porycB 
na zatrudnienie 300.000 bezrobot
nych, ani Jednej pozycji na 
ożywienie tycia gospodarczego w 
krajn. Projekt zrównoważenia w 
ton sposób budzeta Jest dla nas tłle 
do przyjęcia, a współpraca w koa
licji 
na podstawie tojpi prolefcta nie

możliwa. 
Aleby zapobiec powstanhi niepo

rozumień, musze dodać, ł» nletyl-
ko projekty finansowe p. ministra 
skarbu są dla koalicji nie do przy
jęcia, lecz istnieją także liczne spra 
wy 

polityczne I wolskowe, 
które nas różnią w wysokhn stop
niu. Ponosiliśmy ciężkie ofiary dla 
•ratowania zdobyczy socjalnych 

robotników i oczekiwaliśmy od p. 
ministra skarbu projektów, któreby 
uzdrowiły straszliwe położenie kra 
Ju. Po mowie p. ministra wiary ta
kiej mleć nie możemy. 

Poseł Popiel (N. P. Rj oświad
cza, ze projekt P. P. S. wydaje mu 
sie bardzo sympatyczny, albowiem 

'załatwia najfwałtawnieisia potrze 
be dzisiejszą. Jaką Jest 

dania pracy 
krociom tysięcy bezrobotnych. Je
dnakowo* nie uważa tego projektu 
za realny i pyta, skąd wziąć pienią
dze na ruch budowlany, na prze
mysł i rolnictwo. 

Nie może Jednak zgodzić się z pro 
Jekiaml min. skarbu, gdy* sądzi, ze 
żaden minister kolei w Polsce nie 
ośmieli się wyrzucie mechanicznie 
na brak 

18 ty*, kolejarzy. 
Jest zdania, te dobre pomysły za
równo w projekcie p. Zdzlechow-
sklego, Jak P. P. S. należałoby po
łączyć I na nich oprzeć budżet. 

Zamykając posiedzenie marsza-
łek Rataj oświadczył, że decyzja w 
tych sprawach nie może zapaść na 
tern matom zebraniu, lecz na zebra
niach poszczególnych stronnictw, 

Pp. Witos I CnaolrtsM Kłosa nie 
zabierali, a p. Ołabinskl oświad
czył, że zgadza sio ze stanowi
skiem p. Zdżleehowskiego. 

Nie zabierał głosu premier 
Skrzyński 

Nadzieje p, Boncoufa 
Wleriy, ta >oc|allscl niemieccy poprą Polskę 
w je/ staraniach o mie/$ce w Radzie Ligi 

Narodów 
PARYŻ, 19,4. Prasa zamiesz

cza wrażenia Paul Doncour'a po 
powrocie % podróży po Polsce, 

Polska — zdaniem Boncour'a 
— Jako najbardziej wysunięta 
placówka na wschód, powinna 
być w interesie państw zachod
nich popierana przez całą Euro
pę. 

Boncour spodziewa się, te Pd-
ska otrzyma stałe mlejace w Ra
dzie Ligi przy poparciu niemiec
kich socjalistów. W tym też ce
lu zatrzymał się w Beri nic, by i 
swoimi kolegami partyjnymi o-
mówlć sprawę poparcia ' 'oiski 
w Lidze Narodów 

LAROCHI'. 

Po zdemaskowaniu tajnych 
rokować niemiecko-sowieckich 

Berlin uspokaja świat 
II konszachtom i Moskwą patronuje statut 

Ligi Narodfiw 
BERLIN 19. 4. Rząd niemiec

ki, starając się złagodzić nieko 
rzystne wrażenie. Jakie wywo
łało zdemaskowanie jego taj
nych rokowań z Moskwą, zwala 
całą winę na Sowiety. 

Wygłoszona wczoraj w Sztut-
gardzle mowa ministra spraw za 
granicznych Stresemanna, daje 
do zrozumienia, ie rokowania 

Obrady 
•U, który w 
tświeniu $eh 

i, z lakierni 
ląc urząd I d; 

min. Zdzlechow-
toragodzlnnem prze 
ikteryzował trudno 

lipotfsał sie, obejmu-
wyraz radości, te 

położenie pop ĵiwla się. Przeszedł 
następnie do ojnawlanla. 

projektn 
iowaieniu bndłetn, 
na Radzie mtnl-

•Wl 
•sławy o 
preedłotonegi 
*trów. 

W korkn 
chowskl; zwrj 
przecie proje 
nierealnemu i 

podnieslei 

sj mowy min. Zdzle-
:ił sie stanowczo 
towl P. P. S. jako 

>tącemu 
cen i In tląc Ja. 

W Y R O K 
w procesie ipH. Lindego 

JiimUA 1 UKYIlIlCrlrWl^&im 
•' WARSZAW*. |9. ft. 

Podntec«nl« rsesa p»Wlcało-
ści, zirfetającej sak? ł talary 
gmachu sądowego w oczekiwa
niu wyroku w procesie ś. p. H. 
Lindego, w miarę zbliżania się 
godzmy 11-ej dosfcga szczytu. 

Punkt o 11 -ej na salę wprowa
dzono oskarżonych Hryniewicza 
i liana. 

Miejsce 4. p. Lindego świeci 
przejmującą pustką. 

Dzwonek oznajmia wejście 
trybunału. Woźny poleca publi
czności, która powstała w ocze
kiwaniu wyroku, zająć miejsca, 
bowiem sąd przystępuje do licz
nych formalności, wywołanych 
śmiercią oskarżonego. 

Prokurator Rudnicki składa 
dokument Śmierci i. p. H. Linde
go i stawia wniosek o umorzenie 
postępowania karnego przeciw 
niemu, uzaleinlaląc dalsze wnio
ski od stanowiska prokuratorii 
generalnej. 

RadAa Werner, w Imłenfa po
wództwa oświadcza, Iz nowego 
wniosku nie zgłasza i powódz
two popiera. 

Prokurator domaga się roz
patrzenia wniosku o wyda
nie orzeczenia o winie oskarżo
nego bez rozpatrywania kwcatjl 
kary. 

Prokurator prosł o zmianę re
dakcji pytań I wykreślenie z nich 
tego wszystkiego, co się tyczy 
kary I zmianę zwrotu 
„czy winien jest" na „czy dowie
dzione jest, ie Linde dopuścił 
sfe iwktdomk działania na szko

dę państwa". 
Przewodniczący ogłasza decy

zję sądu, który postanawia na za 
sadzie art. 16 I 17 ustawy po
stępowania karnego oraz 682 u-
stawy postępowania cywilnego 
posteoowanle karne umorzyć, 

pytania zmienić w myśl redakcji 
proponowanej przez urząd pro
kuratorski, wykreślić pytania do 

MORDERCA i P. LINDEGO 
w ctll więziennej 

wa, tembardziej, że zabójca 

Wywodom jpiin. Zdzicchowsfle-
Ei> przeciwstawił się poseł Daszyn. 
f>kl Budżet An. ZdziechowsklefO 
"Piera się w fiku istotsJych punk-
tach na oKrabJtniu olbrzymiej rze
szy i 

aajbteddlelłzyctt ludzi, 
n» wvrziicenft|i|8 fys. kolejarzy na 
bruk i na odrzuceniu proponowanej 
Przez P. P. | podwyżki podatku 
maiatkowego Ha r. b. o 80 mlljn. zł. 
Budżet ten. {hdbierając kawałek 
chleba nędza rlom, nie obciąża na-
lażycle tych, którzy nigdy łłodu 
nie zaznają, jj 

Dla aes budlet te* 

Morderca §p. Huberta Linde
go, sierżant Wacław Trzmielew-
skl, znajduje się w osobnej celi 
w więzieniu wojskowem na ul. 
Dzikiej. 

Spl, je, zachowuje się normal
nie. 

Ale pierwotna „bohaterska" 
postawa Trzmielewskiego zała
mała się trochę. Mimo, iż nadra
bia miną, popada od czasu do 
czasu w zupełnie widoczną de
presję, 

Dawniej dosyć normalny I 
przeciętny, na służbie poprawny, 
w stosunkach rodzinnych rów
ny,— zmienił się Trzmlelewski 
od dnia rozpoczęcia procesu śp, 
Lindego nie do poznania, 

Zmienił się w stosunku do wła 
snej żony. Zaczął pić. Procesem 
interesował się namiętnie od 
samego początku, 

# 
Pytany o pobudki, które go 

popchnęły do strasznego i niepo
czytalnego czynu, oświadcza 
Trzmlelewski, ie żal mu śp, Lin
dego jako człowieka, ale nie ża
łuje, że zabił prezesa P. K. O* 
który nadużył swej władzy. 

Pytano Trzmielewsklego. dla
czego się tak interesował spra
wą nadużyć w P. K. O. — a nie 
sprawą Fuchsa, Zapłatyńsklego 
i towarzyszy naprzykład, która 
powinna była zajmować go 
,wl*:el Jako specyficznie wolsko 

sierżantem sanitarnym. Na te 
pytania nie umiał dać jednak ża
dnej odpowiedzi, zachowując się 
przytem, jako człowiek o męt
nym umyśle. 

Stwierdzono już, te kontakt 
z b. urzędniczką P. K. O., Or-
szówną, był zupełnie przypadko
wy. Siedzieli obok siebie w sali 
rozpraw sądowych na parape
cie. To wszystko. 

Ze stronnictwami polltycznemi 
nie miał Trzemlelewskl, jak wy
nika z dotychczasowych docho
dzeń, żadnej styczności. Działał, 
jak wciąż sam uporczywie pod
trzymuje, jedynie z własnych, 
indywidualnych pobudek. 

W uzupełnieniu już znanych 
szczegółów o osobie zabójcy 
należy dodać, że ukończył on w 
swoim czasie w Rosji szkołę fel-
czerską, następnie uczęszczał 
na podoficerskie kursy sanitarne 
w Przemyślu — i do szkoły woj
skowej weterynaryjnej. Wyka
zywał postępy średnie. 

Sprawa Trzmielewsklego roz 
patrywana będzie, wbrew pier
wotnym przypuszczeniom, w 
trybie zwykłym. 

Pod sąd doraźny nic pójdzie, 
gdyż brak po temu dostatecz
nych przesłanek prawnych. 

Śledztwo, prowadzi dalej nie
zwykle wyczerpująco 1 wnikli
wie kanitan landaj-mazli. UaMŁ 

tyczące kary, kwestię za!-winy 
oskarżonego i sprawę powódz
twa rozpatrzeć. 

Obrońcą Interesów spadkobier 
ców t p. li. Lindego sąd wyzna 
czył z urzędu adw. Szurleja. 

Sąd udał się na naradę w spra
wie wydania wyroku. 

WYROK 
Punktualnie o godz. 13 Sad 

ogłosił następujący wyrok: 
Wilhelma Baua skazano na 

2 1 pół roku więzienia, zamienia
jącego dom poprawy, z pozba
wieniem praw I zaliczeniem a-
resztu zapobiegawczego od 22 
stycznia 1Ś2« roku. 

Poza tem Baua skazano na 
160 złotych opłat sadowych. 

Architekta Bogusława Hry
niewicza skazano na I .rok wię
zienia 1 40 zł. opłat sądowych. 

Powództwo cywilne zasadzo
no: od W. Baua w wysokości 
28.940 dolarów I 19.148 zł. na 
rzecz P. K. O., nadto od spad
kobierców śp. Lindego 1.427.823 
złotych. 

W kwestii winy Huberta Lin
dego sad nie wypowiedział się. 
Jednakże kwestja ta musiała być 
zdecydowana, skoro sad przy
znał powództwo cywilne. 

Art. 636 częlt I, kfAry ixwłułyi l»ko 
rŵ Mâ wa d*> zasądẑ enia od spa<ikf>Mec-
cńw I, p. Lindego powńdrtwa cywUne-
m brzmi jak następule; 

JJrzędnlk, winny dokonania etytm 
sluttwwego, do którego nie byt upowat 
ntery i mocy ustawy lub wydanego mu 
ztectnla, tofr nawtt takkgo, da którego 
hyt upoważniony, o le czyn ten niebyt 
wywołany przei podstawt wawna — 
ufefnto kartę aresztu", •. 

Dotychczasowe środki zapo
biegawcze zastosowane do skaza 
nych przez sędziego śledczego 
pozostawiono w mocy. 

Wilhelm Bau pozostaje wlec 
w więzieniu, a Bogusław Hrynie 
wlcz na wolności za kaucją. 

wszczęto wskutek oburzenia, 
wywołanego w Moskwie przez 
podpisanie traktatów lokareń-
sklch. 

Według tutejszych/ informa-
cyj, inicjatywa rokowań wyjść 
miała od rządu sowieckiego I 
pierwszy projekt nowego trak
tatu miał być przywieziony do 
Berlina przez Radka. 

Koła niemieckie zapewniają, 
że zredagowany już tekst nowe
go traktatu jest zgodny z pakta
mi Ligi Narodów. Istnieją Jed
nak obawy, że twierdzenie jest 
oparte na fantazyjne] interpreta
cji paktu, a zwłaszcza art 16-go. 

Nowy przedstawiciel dyploma
tyczny Francji przy rządzie pol
skim, ambasador Larochc. przy* 

bywa dziś do Warszawy, 

Wielomilionowa afera 
w Poznaniu 

Aresztowanie 2 wyżs/ycb 
urzędników kolejowych 
POZNAŃ. 19.4. Z poleceni* 

prokuratora aresztowani zostali 
z zarządu kolejowej kasy emei 
rytaflnej: naczelnik wydziału o* 
sobowego dyrekcji kolei państw, 
Mieczysław Szymański i St. a* 
sesor Oswald Pillingcr. Straty, 
wyrządzone przez nich, sięgają 
sumv kilku miljonów złotych. Wj 
sprawę zamieszanych jest szereg 
osób. Przeprowadzono rewizjfl 
także u szefa prezydium dyrefc* 
cjl kolei Miłkowskicga 

Bestialski napad na posła Langera 
Napastnicy uciekli samochodem 

WARSZAWA, 19, IV. 
Poseł Antoni Langer % „Wy

zwolenia" padł dziś rano ofiarą 
ohydnego zamachu na tle partyj
no - polMycznem. 

Pos. Langer odbył w niedzie
lę wiec w m'ejscow&ści Borystaf-
wlce Kościelne, w powiecie kol
skim. Dziś rano o godzinie 4-eJ 
odprowadzany przez znajomych, 
przybył pos. Langer na stację 
Kłodawa by wsiąść do pociągu 
odchodzącego w kierunku War
szawy. 

W pewnej chwili, kiedy pos. 
Langer zajęty był rozmową z to
warzyszami, otrzymał silny cios 

kastetem w okolicę skroni K*« 
stet na szczęście trafił na podnie
siony kołnierz palta i absu-nąw* 
szy się uderzył w Obojczyk. 

Jednocześnie drugi zbir udew 
rzył posła Langera pięścią w pie# 
si, poczem obaj sprawcy wsko* 
czyli do samochodu p. Błędów -
skiego, ziemianina z Borysławie 
Kościelnych. 

Właściciel fesgo auTa przybył1 

z obu sprawcami zamachu w o-
czekiwa-niu na pos. Langcrai 

Sprawca uderzenia kastetem 
nazywa się Mielczarek i zamie -> 
szkuje w Kole. 

Policja wszczęta dochodzenie. 

C O R A Z B L I Ż E J B I E G U N A 
Amundsen w środę 

odleci z Leningradu na Szpicberg 
MOSKWA, 19. 4. Sterowiec 

Amundsena „Norge" opuszcza 
Leningrad w środę, kierując się 

wprost na wyspy Szpicberg. 
Amundsen sądzi, że drogę Bfl 

przebędzio w ciągu 40 godzin. 

GIEŁD/% 
WARSZAWA, 19, IV. 

Drteń %C£«ajsiy mtaąt pod loaUem 
zniiłct dotarł. 

DzM rano pod wpływem wiadomości 
o praesllerfu raądowem dolar tle wjmo 
cnU. 

W obrotach międzybankowych dolar 
w dabzym ^iłru lest płacony po kur
sach oficjalnych. 

Bank Polski plad 8.S0 za fołówkę, 
a 8,83 ta czeki na N. Jork. 

NOTOWANIA PRYWATNE, 
POŁUDNIOWE. 

Metal* 
Rubel złoty 5.13. 
Berlin 2.28. BeWa (za 100) 34.00, Ho-

'andja łza 100) 365 00. Londyn (za 1) 
4HM. Paryż ha 100) 30 25. Praga (za 
100) 27 i nńł, Szwajcaria (za 100) 180.00 
Wiedeń (za 100) 128.00. Włochy (za 
100) 37,00, Czerwonce (za 1) 41.75. 

ZURYCH. 19.4. Warszawa 56.00. 

K a t a s t r o f a 
na manewrach Reichswehry 

Samochód z żołnierzami 
r u n ą ł -w p r z e p a ś ć 

BERLIN, 19. 4. Podczas ćwi
czeń wojskowych w Nerzig nad 
Mozelą, samochód ciężarowy, 
wiozący 20-tu żołnierzy, przeła
mawszy na zakręcie murowaną 
poręcz ochronną, skoczył sję ze 
zbocza gójn' 

Tylko kilku żołnierzy zdołało 
zeskoczyć, odnosząc lekkie ob
rażenia. 

Dwu żołnierzy poniosło śmierć 
na miejscu, Inni odnieśli tak ciel 
kie rany, że 5 zmarło niebawem, 

Ipozostaji zaś walczą ze śmiercią. 

y^ ć>ć 

Znowu zatrute ryt y 
sowieckie 

SIO klg. sandaczy 
skonfiskowano 

w Sowpoltorgu 
WARSZAWA, W, IV, 

Dziś rano w składach „Sow-*\ 
poltorgu" przy ul. Mirowskiej 15, 
lekarz sanitarny 7 okręcn skon
fiskował I zniszczy) 600 kle. zep
sutych sandaczy sowieckich. 

Jest to już trzecia z rzędu kon , 
fiskata podobna. 

Ąarambof uliczny 
w Paryżu 

20 osób rannych 
PARYŻ, 19. 4. Przed gma

chem parlamentu nastąpiło zde» 
rżenie wagonu tramwajowego x 
autobusem. 

Ciężko rannych jest 20 osób. 

Gwałtowne śnieżyce 
sza/e/ą na wschodzie 

Ameryki 
NOWY JORK, 19. 4, Cafe wy

brzeże wschodnie Stanów Zje^ 
dnoczonych nawiedziły gwałto
wne burze śnieżne, fikfldj/ baj 
dzo znacaje, 

'^f^^^C^Ć^C^.-



Wtorek, 20 kwietnia 1926 r. 

Styl] ogłosi dziś wyrok w sprawie 
HUBERTA LINDEGO * 

WARSZAWA, 19, IV. 
Hubert Linda, atol Jut 
tdem ,W*tectoJocnego 

na ziemi ma dzisiaj Jesz 
jrać głos ludika sprawle-

dElslaj Jeszcze s'ąd sto-
pudil żywych wydań ma 
itty wyrok na człowłe-

jut odszedł w zaśwla-

Sy, przed Trybunałem Nie 
aje rachunek * czynów 

tycia. 
Jszedł z ziemi, nie pole

pę i życiem dobrowolnie.! 
ftjcza kula opętanego 

%ą mordercy przerwała 
tycja !. p. Lindego, kt<*H 
tze na godzinę przed tra-j 

zgonem siedział w po-j 
Jawie oskarżonych, czyi 

1edź swego 58-letnlegq 
walczył o swój honor \ 
re Imię i prosił ziemski 

Ił o jedno tylko; o spra-i 
M Ć . i 

Nie usłyszy Jul wyroku. Jaki 
dzisiaj (wyda ludzki sąd. i 

Społeczeństwa zato dowie się, 
«V 1 p. Linde by! winien, a jeże
li- tak.flto na czem polegała jego 
wina. 
• Wsł 
u vm 
na nc 
K O . WC 
stronni 

P 
cofnie! 
pr z-t *s 
Oilt 

We 
łrisiaj 
Icwalif 

ząsnięła do głębi krwa-
mi>sądcni oplnja publiez-
knif wyroku sądu polskie 
nego od psychozy ł po-, 
cli wpływów. 
iiki, jakoby isfntał zamiar 
ia powództwa cywilnego! 
rokwratorje generalną, nie: 
i<ia|ą prawdzie. 
:C tego trybunał wyniesie 
orzecznle, zatwierdzające 
ację prawną czynów 6. p. 

Lindego, «l# wydając jeAtafc o» 
rsectenla co do tary, 

Trybunał sądiący naradzał ile 
wraoraj w gmachu aądtt okręgo
wego przea kilkanaście todiln 
n«d wyrokiem, który dsislaj tna 
ogłosić, 

Polscy robotnicy w kopalniach 
alzacko-lotaryńsklch 

m 
Ze Strasburga donoatąt 
Rynek pracy Atencji 1 1 * 

ryngjl wchłonął w sessłym re> 
ku t n c i n ą Roić reł»mlk4ir, 
przybyłych i Potoki, tudalet * 
Francji. Pr»fj«ło- Ich do kopalń 
rody, »oll, węgla I nafty. Llesba 

tanych robotalWw bez son l 
dsltet wynosiła w <M» l «tyct> 
nta r. tf. około 38.000. Stosunek 
dyrekcji pjrsedsleblorstw do ro
botnika potoki*** J««t poprawny 
I przychylny, płace jednak nie ag 
wyttaTttaJafiS, 

Po czem poznać pojazdy Prezydenta 
Itzeciirpotpolłttj 

Łanio w pan *«** *«• ** " } 

kryły samochód 1 
WARSZAWĄ, l 4 JV. 

Mimo, te postać Prezydenta 
Rzeczypospolitej w ciągli 5 łat 
urzędowania atala ale Jus chyba 
doić popularną, zdarzają sio Je-
I K U wypadki, to Głowa Pań-

Zabójca Huberta Lindego przed trybunatem opinii 
GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ 

WARSZAWA, 19. IV. 
Skrytobójcze zamordowanie 

I. p. Huberta Lindego spotkało 
się z potępieniem całe) prasy sto
łecznej od „Kurjera Warszawskie 
go" aż do „Robotnika". 

Wszystkie pisma warszawskie 
omawiają tło tej niesłychanej 
zbrodtt' 1 wyciągają t niej jako 
wniosek słowa przestrogi przed 
„moralnym bolszcwizanem", któ
rego symbolem stal się morder
ca Lindego. 

Problem „moralnego bołszew!-
zmu ujmuje głębiej „Kurjer War
szawski", w którym m. In. czyta
my: 

Ogół. taf»rvby sla nie VK»M e»1aW»-
uem przcknnaniMn. te sąd i tYłko sąd 
wvrokł toruje. nfcl ł zał ledwwttri ma-
ląco t>tetcnvic do wyrzekania o etyjejł 
wlme, do «k47vwanla rzecirwhtych, 
11 bo mniemam,-h Arodmtany i wyko
nywania ma rfcti egzekuclt. takt ogftt 
stocaychy >l« musiał po rfrwtti pochyłej 
w przspaic' anarchii. 

Ani Boga, art prawa, ani władzy — 
iwlile hasłem tych niepoczytalnych, 
chorych. SEiwriocsących sla * łflfcą M-
myni 1 i ołoeienlem, które nie chc« 
wtoiyć si« w karby ich sysłatiu. 

becną 
rączk' 
na te: 
wsze 

t Ko' 
iężki 
od n 

f życie 
'•potra 

sweg 
ważni 

ąó mocnych czynów 
oparty na rozszerzone/ 

koalicji stronnictw 
jest koniecznością państwową 

W linie partyj, tworzących o-
oalicję rządową, wre go-
a i namiętna dyskusja 
t, niestety, w Polsce za-
rualny — co robić dalej? 
ja, powstała w nader 

dla* patetwa czasach, 
iskiem rujnującego nasze 
ospodarcze kryzysu, nie 

w ciągu półrocznego 
istnienia rozwiązać naj-
zych i najbardziej palą

cych zagadnień. 
Wśrpd trzeźwych polityków, 

niezależnie od przynależności 
partyjne], zaczyna więc zwyclę^ 

go przez obecnego premiera, 
Skrzyńskiego. 

Przystąpienie do koalicji „Wy 
zwolenia" i klubu żydowskiego, 
zdaniem polityków sejmowych, 
wzmocniłoby rząd moralnie i ma 
terjainie — dałoby większe mo
żliwości wstąpienia na drogę 
mocnych, mote bolesnych, ale 

A (m §rttem. to <*ł* pr temołm 
ttawlanta na »wo)«m whrew * pri 
whr#w monUnoad, wlw»w i umnp 

m P»»w 

po-
W»wu, 

whr#w monUnoad, wlw»w 1 % 
mrtcwytrtawl w*»eWfl wł»4»: 
chosa tak* — to choroba 
i»r«łll««, m m a ntt oWad lndy«*Su»l-
ny, dotykający poucaaaohwto citowle 
ka. 

— Odzie szukać źródeł tej psy
chozy — wskawje na to „Gazeta 
Poranna", pisząc: 

8pr<iwe» zbrodni uiait «wc*itll *Wo-
rnwel, wjtworsmiet p r t « odłam orMy, 
która priodwko Hutwrtow) tJnd«tu 

atlzlla od dav4ia systematy. dayoia 
jebfor* Us»ch 

o «ty-
^<s>ta™ 

zajadłą, nie prjeWar^ac* w trodto 
nacanke. 

WaoraJ d hidtło, któray 
na sipaltach awych a**at pt»alł o 
$lncu t Je4»«J nocy iodri«; 
K plon swego xailewu. 

— Poniewat tu 1 owdzie na mle 
ście słyszało sl« pordwnanto mor 
dcrsrwa Lindego z czynem Mnra 
szkl — „Rzeczpospolita" roswle-
wa możliwość takiego porówna
nia, podkreślając w następujący 
sposób różnicę miedzy obu czytia 
rrii: 

t teł 
Ha wo
ła it>re-

t 

B«fffitłtf I WlacaMMawtoł by* 
ctmt krała. rttjłrt W»«r«fc«n 
prtłd »wol» anlarela w waa<r'-
bec Mur««Ał priachwalatl d«, 
wtdią na Poł*» n»|»ld bołłtowWW 
a Polłkl woblł donw«« bolt»ewlk*w, 

Huhert Linda, w razla, gdyby »p»dł 
wytofc tkttu|«cy, hyłby um«,ny tytko 
aHrmym lekfcotnyłlnołd w urłłdowamtu 
ftra« włontw połrfsodaiww*! Aarbu 
połsMoto n* pewną (inna dotydl t do-
I»r6w. Nlowął»*wł« byłaby to ibrodnla, 
gdyby »ąd l t uztul, ale Wkt ldym ra-
zla ibrodnta d>l«ko mnteltła. nit po
twora* ohyda Bmtftłkhwro I Wtaat»«*ł» 
wicz*. 

Przynaietność moriercy ńo 
wojska podniosły dwa pisma sto
łeczne. 

Pisze o tern „Oa*«*a War t aw 
sta - Poranna": 

NaJwWun fcwtłdłą ztwodrt wc»or«j-
ł« popAitł |ą tołnhm polaki. 

' rawytn d«wod«m. I* a#«0« 
nasią łaratono Jadem M«b»twl#nla po 
Utycsn«go » którego treaba |» !«»y4 
wyhko | radykalnie. 

Jak się na to zapatruje samo 
I wojsko, śwMczy gtoa JPołski 
I Zbrojnej": 

• 4 Jest, 
Jaat to I 

0% nat, w ituft* p%ft̂ wt toMmy, 
łwt to ttm bołłłntajaia, t t a j m i lago 
doBuWł d ł iadra i wolikowal ro# lny ; 
pofaU podoltcer. Chyht |edyrt« i*t-
l«4#wo t clanwa ftowto klet^wafci la
l a m y t a l r#k» »re<dnleią. 

Bowłwn ł tna t , któtf B»4I waaoral, 
skierowany forta! prtłrtwfco wl»»n«mu 
p»ń*twa, Z»h6|Ci »nt#w»4yt aad Rw-
ckypoapolltłl. ta oo « U t g potmM ta
ra isłjwłrwł**., 

„R<*omlłć" w tych słowach po
tępia zbrodnię*. 

Zabołstwo Lindego, Citewtefc* «to|ąc« 
| o p«ed »»d«n —v pr««d«dntu o«ło-
•złtiła wyroku, tost (mutnym ttktatn 
sa«n*s»du. który zarmm potpptłiny. 

Jedyny w całej prasie ttolecz-
ne] „Kurj«r Poranny" uderza w 
Inny ton, wbrew zasadtto 4* 
mortuti nihil nłsł 6#n« — powta-
rza wszystkie czynione I. p. Lln-
d#mu zarzuty i pteze: 

ZaMty wetoraj dy«;ate» był M ruta* 
ccłowlcka. Stoczył się z dytroMarakleco 
kraejła na l«w» oskirtonych — 

a potem bredzi, te strzał Tremie 
lewsktego padł pod wrafcnlem 
mowy obrońcy. 

ZJAZD STANU ŚREDNIEGO W WARSZAWIE 
zgromadził 1.000 delegatów z całej Polski 

Potrzeby i nadzieje mieszczaństwa polskiego w świetle powziętych uchwał 

9 tfHa^ftttMM 

stwa hfwa nttp«M»wafm na. u« 
licach atollcy ftrae* żołnierzy. 
którzy nie wledią, jak się zacho
wać. 

Wobtc tegć władze wojskowe 
wydały rozkaz, opisujący, D0

 v 

czem poznać, te zbliża sle po
jazd Prezydenta Rzeczypospoli
tej, który w oficjalnych I nieofi
cjalnych twoich wystąpień uty-

•pecjataych Irodków loko-
mocji. Podajemy te azczepóły, 
które zainteresować mogą tak-
te naszych Czytelników. 

Lando,, zaprzężone w parę si
wych kort, ze atangretem I loka-
jem na koile w granatowych $ur 
dulach ze arebrneml akselbanta-
ml i w białych spodniach, w cy
lindrach % rozetką biało-czerwo
na. — oznacza, te Prezydent, któ 
rermt towarzyszy zwykle adju-
tant generalny (gm. Zaruski) wy 
jetdta gdzie! w charakterze ofi
cjalnym. Lando popreedza pół 
szwadronu przybocznego w bia
łych pasach — draga połowa 
cwałuje za powozem. 

Niekiedy Prezydent używa <ło 
swych wystąpień oficjalnych sa
mochodu I wtedy poprzedza go 
samochód połlcfi, tudzież komen 
danta m!a»ta (gen. Sutzyiłskie-
go). Na cz-arnem zamtoiętem 
aucie Ołowy Państwa unrriesitczo 
ny jest zawsze obok szofera i le
wej strony prooorzec z godłem 
państwowem. ' *' 

Powóz odkryła nie otoczony 
ułanami, oznacza, ze to wyjazd 
nleofkjałny. 

juz aktualna 1 źe ta rekonstruk
cja winna iść w kierunku" roz
szerzenia podstaw koalicji. 

Innem] słowy, winien nastą
pić powrót do koncepcji pierwot 
nej, tak mocno bronionej pod-, , , , -. . , -, _ . 
czas tworzenia rządu koalicyjrret»0jt

n
a
i«"ł" P O t r i f r t ' w*****-*-

WARSZAWA, 19, IV. 
W sali Rady miejskiej obradował 

wczoraj przy udziale około 
IWO uczestników, 

zjazd stanu średniego — przedsta
wicieli rzemiosł oraz drobnego prze 
mysłn i handta. Obrady, prowadzo
ne od 10 rano do 7 w., poświęcone 
były sprawie utworzenia 

jednolitej organizacji 
mieszczaństwa, niezależnej od wpły 
wów partyjnych oraz sprawie n-

słwowych ! komunalnych. 
W dziedzinie nstawodawatw* so

cjalnego rezolucja domaga sle 

żać offlnja. że sprawa rekonstru koniecznych czynów. 
kcjl k§alicji rządowej stała się l 

ztem inwalidów i emerytów 
Ister skarbu oszerądzić chce 30 mil jonów 

iekty redukcyjne min. Zdziechowskiego 
wych 40 proc. — za 10 lat 30 
proc, (zamiast 40 proc.). 

Z dawnych prac w samorządzie 
1 wojsku byłoby wolno doliczać 
najwyżej 5 lat do emerytury, pod 
czas gdy dotychczas można by
ło ̂ doliczać nawet do 20 lat. 

Z oszczędności na rentach In
walidzkich I na emeryturach spo 
dziewa się minister skarbu uzy
skać 30 milionów riotych, 

zrównoważenia bttd*e-
|acowany przez ministra 
Jiowskicgo przewiduje osz-
iśct kosztem Inwalidów wo 
ph i emerytów. 

skarbu proponuje zmianę 
• o zaopatrzeniu Inwalidów 

ujących kierunkach: 
ita inwalidzka rozpoczynać 
tóe dopiero przy 25 proc. 
nośei zarobkowej, • nie 
ychczas przy 18 proc. I 

(ekt dzieli Inwalidów na pol 
tak zwanych zaborczych, 

jrch. którzy pochodzą i ar-
:zych i w wojsku pol

nie służyli. 
Po^kltn przyznaje się rentę od 

zaborczym dopiero od 
. Dotychczas tego podzia-

było. 
rawa jednorazowa wynosi 
esieczną rentę, a nie trzy-
czną, jak dotychczas. 
tę traci się, jeśli dochód za-
;y inwalidy jest dwukrot-
ższv od renty. Dotychczas 
renty następowała dopiero 
rzvkrotnej wysokości, 

obnv sposób irszczupleni 
h\M>|' w swych dochodach ente-
r;vci ńartstwowi, cywihu i wojsko 
wi, co do których minister skarbu 
ppippnutc również zmianę usta
wy jj)t»emalnej. 

Za;;s przedłużonych lat w razie 
usrufy rdolno<ci tio służby eme
ryt atuyniallwjtyrko 20 proc, u-
p^ajlenia. zamiast dotychczaso-

O potrzebach rzemiosła mówili 
pp. Ini. Święcicki i Banaszklewiez. 
W wyniku tych referatów przyję
to rezolucje, będąca niejako credo 
zjazdu. 

Rezolucja domaga stę 
wyodrębnienia 

z ogólnej struktury przemysłu, 
szybkiego wprowadzenia w tycie 
ustawy przemysłowej, specjalnej o-
piekl dla rzemiosł, jako Idealnego 

łącznika Interesów 
kapitału I pracy, w dziedzinach kre 
dytowej, podatkowej, celnej 1 t. p. 

W dalszych punktach rezolucji 
wysunięte zostaty żądania zmody
fikowania podatku obrotowego, za 
prowadzenia Iitb rzemieślniczych I 

zaprzestania soełallzacfl 
poszczególnych eałezi przeinysłn l 
handlu w przedsiębiorstwach pań-

praoy, 
oraz wyeliminowania rieratott • 
pod przepisów o pracy młodocia
nych. 

Obszerna ta rezolucja kończy 
sle protestem przeciwko udziela. 
niu 

wkładom przemysłowym l handlo
wym olg podatkowych ł kredyto
wych, co, iak głosi rezolucja, „przy 
czynią sle do 

nieuecclwel konkurenci 
w stosunku do prywatnych przed
siębiorstw, płacących wielkie iwlad 
czenia na rzecz państwa". 

O sytuacji kuplectwa mówił mec, 
Kłossowskl, przedstawiając w kon
kluzji rezolucję, domagającą się 
wprowadzenia 

zniesienia ustawy o lichwie, otwo
rzenia Instytucji drobnego kredy
tu. 

W dyskusji ogłoszono wniosek, 
domagający sle krótko I długoterroi 
nowego kredytu t funduszów Ban
ku Oosp. Krajowego 1 P. K. O. 

Zjazd uchwalił wpiosek p. Rud

nickiego, wzywający or^anhacje 
rzemieślnicze całej Rzeczypospoli
tej do połącjenla sie 

w jedna centralna organizacje. 
Znamienny był wniosek Int. Te-

lakowskiego, mówiący o potrzebie 
wystawienia przez stan Irednt 

własne! listy poselskiej 
przy najblitazych wyborach, „by 
sie nit opierać na partiach". 

.Crtzydjum ,eja«d« polecone pro
wadzenie dalszych prac organiza
cyjnych ł realizaele uchwał zjazdu, 
jako tymczasowemu komitetowi 
wykonawczemu. 

Polskie zboże 
po amerykaAsklch cenach 

Tendencja na giełdzie zbożo
wej jest nadal mocni. Za tyto 
płacono wczoraj 27.50, jęczmień 
browarny 29—30 zl„ owies 31—«• 
32 zł. 

Pszenfce sprzedawano po 47-« 
48 zt. ta 100 kilo. 

Operacje dokonywane są we
dług kursu 9M m dolara. 2yto 
kalkulowane jest w cenie 3 doi 
za 100 kilo. 

Producenci zapowiadają 'dal
szą zwyżkę ze względu na to, te 
ceny zboża nie osiągnęły jeszcze 
poziomu... rynku wszechświato
wego. 

i g ; — • • • I - B — » » • 

Kryzys w przemyśle wagonowym 
Kolei® zatrudniaią tylko dwie fabryki 

I chce. płacie dopiera w r. IWT 

W powietrznej 
podróży do Paryża 

lądować będziemy 
w Wrocławiu 

I Norymberdze 
a niebawem zaczniemy 

latać do Londynu 
Stała komunikacja lotnicza 

mi, lzv Warszawą — Pragą — 
Paryżem, ulegnie pewnym zmla 
nom. Mianowicie w najbliższym 
czasie samoloty pasażerskie w 
drodze do Pragi czeskiej (i zpo-
wrutem) zatrzymywać się będą 
w Wrocławiu, zaś na llnjl I3raga 
— Paryż, w Norymberdze. 

Zmiany te wprowadzone będą 
w wyniku układu lotniczego, za-
wartesro świeżo między Francją 
i Niemcami. 

Ró\y,iocz.e<n!e Warszawa o-
trz.yma komunikacie lotniczą r, 
I ondynem przez Pragę I Kolo
nie. 

Nowe triumfy 
polskie] kawalerii w Nicei 

Najor Toczek I rtm, Królikiewicz zdobywała 
dwie pierwsze nagrody 

Protest konsula włoskiego w Gdańsku 
przeciw napaściom prasowym na Mussolfniego 

ODANSK. ',M. Generalny kon 
su! włoski poczynił w Senacie 
wolnego miasta kroki z powodu. 
napalcl gdańskiego organu „Dan1 

Ko, Konsul miał oświadczyć, że 
naruszyło to stosunki włoskie i 
(idańskiem. przeciw któremu 
może 'ząd wioski podjąć akcję 

zI«e^jVDlkstimme, na Miiisollnie I dyplomatyczną I gospodarczą. 

Z Nicei telegrafują nam: W 
drugim dniu (17 b, m.) międzyna
rodowych zawodów hippieniych 
polscy oficerowie zdobyli dwa 
pierwsze miejsca oraz cały sze
reg zaszczytnych 'miejsc dal
szych, 

W konkursie myśliwskim o 
nagrodę „Komitetu Techniczne
go C. H. 1. M." i wyrównaniem 
(handicap) pierwsze miejsce za
jął mjr, Toczek (9 d. a. k.) na „Pa 
worycle". Piąte miejsce zajął ró
wnież mjr. Toczek na „Hamle
cie", szóste — rtm. Cholecki 
(23 p, uł.) na „Banzaju", oraz Je

denaste tenże jeździec na „'Jowi
szu". Rtm. Antoniewicz otrzymał 
honorową wstęgę za piękną Jaz
dę, W drugim konkursie myśliw
skim o nagrodę. „Towarzystwa 
Wyścigów Konnych miasta Ni
cei" triumfował rtm. Królikie
wicz (1 p. szwol.), który na „Rek 
cllffie" zajął pierwsze mlejice i 
na „Cezarze" — ósme. Rtm. Do
brzański (2 p. szwol) otrzymał 
honorową wstęgę. 

Licznie zgromadzona publicz
ność zgotowała polskim kawale-
rzystom wielką owacje, 

3-ci MAJA KOLARZY 
Sztafety z całego kraju przywiozą wyrazy hołdu 

p. Prezydentowi w Belwederze 
Polski Związek tow, kolar

skich organizuje wspaniałą im
prezę sportową dla uczczenia 
święta 3-go maja. 

Z większych prowincjonalnych 
miast Polski wczesnym rankiem 
wyruszą kolarze, aby zmienia
jąc się po drodze, wieczorem mle 
dzy godziną 6—8 wręczyć w 
Warszawie p. Prezydentów) wy
razy hołdu i pozdrowienia, 

Sztafety organizowane bę
dą % pomocą miejsco

wych towarzystw kolarskich, 
mających swe siedziby w blisko
ści wytkniętych szlaków. 

Z Katowic, Krakowa 1 Lodzi 
sztafety wyruszą napewrto. Po
znań I Lwów nie dały jeszcze o-
gtateeznej odpowiedzi, tęcz pra 
wdopodobrtie również wezmą u-
dział w pięknej manifestacji, po
łączonej i propagandą sportu. 

Przydałaby się jeszcze jedna 
sztafeta: Gdańsk — Warszawa 

W fairykach, wytwarzających 
tabor kolejowy, daje sle odczu
wać ostatnio wzrost kryzysu. 

Powodem tego Jest fakt,'te 
przewidywane w budżecie kolei 
Inwestycje mogą dać normalne 
zatrudnienie zaledwie 2 fabry
kom, na ośm Istniejących w Pol-

Pozatem sprawa l łych ntewtal 

kich zamówień ottwWm sfe. 
Ministerstwo kolei bowlan pro* 

panuje w bieżącym rota wypła
cić za wykonane zamówienia tyl-' 
ko połowę neJetoośct, reszto zaś 
w r. 1927, na co przemysłowcy 
nie chcą ste zgodzić — oraz wy 
suwa kategorycznie tedami* zmia 
ny zawartych jut mnów* 

Projekt sojuszu wojskowego z Rosją 
NIEMCY ODRZUCIŁY 

Radek prowadzi rokowania 
BERLIN. 18. 4. — Tel. wt. — 

Welt im Montaj" podaje szcze
góły o przebiegu rokowań nle-
mlecko-sowleckich. Zapoczątko
wał Je p. Radek, który przybył 
do Berlina z projektem sojuszu 
wojskowego sowiecko - niemiec
kiego. 

Rząd niemiecki nie uważają* 
za możliwe zawarcie sojuszu 
wojskowego, zgodził sle na roz
poczęcie pertraktacyj o pakt nie* 
agresji. 

Nowy traktat prócz Jednego 
paragrafu jest jut całkowicie zre 
dagowany, 

Turcja mobilizuje S roczników rezerwy 
x t o b a w y p r z e d u k ł a d e m g r e c k o - w ł o s k l m ' 

KONSTANTYNOPOL. 18.4 -
Teł. wt. — Rząd turecki powołał 
do służby wszystkie kategorie re
zerwistów roczników 1920 —1625 

1 wszystkie kategorie rocznika 
1926. Powodem mobilizacji jest 
zaniepokojenie z powodu nowego 
paktu greoko - włoskiego. 

Mussollni owacyjnie powitany w Rzymie 
Po powrocie z Trypollsu 

RZYM. 18.4, Z okazji powrotu 
premjera Mwssoliriteg© z Trypoli 
su, do Oaety przybyły tysiące fa
szystów. 

Na dworcu w Rzymie, bogato 
udekorowanym, witali Mussollnle 

go ministrowie f prz«d%tawłclela 
wszrs>kłch .władz. Ody premier 
ukazał się na placu przed dwór 
cem, olbrzymie tfumy publiczno
ści, stojącej za szeregami, wojsk, 
zgotowały mu owacje, 

W Berlinie wzrosła liczba bezrobotnych 
skutkiem redukcji w urzędach I fabrykach 

BERLIN. 18.4. W ciągu ubiegłe 
Ko tygodnia liczba bezrobotnych 
w Berlinie zwiększyła sie znowu 
o 2500 ofidb. 

Bezrobocie, które zaczęte jut 

powoli spadać, zwiększyło się 
skutkiem redukcji funkcjonariu
szy w urae4acb j robotników fa
brycznych. 

Fabryka latających trumien 
zamiast fabrykować; remontuje uszkodzone samoloty 

LUBLIN. 18.4, Miedzy fabryką 
samolotów Plagę i Lasilewlcz a 
departamentem lotniczym M. S. 
Wojsk, został oodrtsan* kontrakt 

na rok 1926 wylączn'.e na remont 
uszkodzonych samolotów. Do
tychczas fabryka wvr««aontowała 
0 anaratów 
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większy brylant na świecia 
wykopano na Alasce 

'•ś/k Thmdzki ..mWomrtmwe/ągtt kkWm 
godzin 

•WKtOrnt 

pokładów węglowych 
irodkowcj Jeden z robot-
lualazł brylant, przewyt-
rozmiaraml nawet klej-

c .skarbca ariflolskle 

WHt 
Alask 
r i ików 
s z a j ą c „ , — 
n o t v Mjlronii 

R <Znal(jstlonv d iament p o i l ą d a 
lekk i bdcień niebieski I w o l n y 
jest od. wsze lk ich s k a ł , 

CoiivitcKO kamienia d o t y c h -
c . c » ł | us ta lono 1 w ą t p l i w ą Jest 
r / c c / ą £>i\- znajdzie się w o b c e 

mńirł Mptaclć Istotną 
kamienia. 

Diament ochrzciono iiajrwt-
skiem «c«4Uwtgo walascy 
Mae-Corc. 

Oprócz tego olbreyom wialart 
Mac-Corc w tej sanitł bryl* mą 
glowaj 19 Innych djaihentdw, i 
których najnwlejuy waiy 12 ka
ratów, 

Irlandzki górnik stal sle w cią
gu kilku yodiln odratu Jednym nveu cłat.icji nabywca, któryby najbogałseych ludzi na świecie 

WyQrawa Amundsena do bieguna północnego 
—•** 

^lblicznoM zebrana. •* toWsko w Pulham kołuje siatek Amiwto^*, który 
* swłeio wwIecW t Riyoni, 

ARESZTOWANIE NA WYSOKOŚCI 
3.500 metrów 

Tam policja szwajcarska dopadła włamywaczy 
W niezwykłych warunkach 

policja szwajcarska aresztowa-
irjkdwu ludzi, oskarżonych o do-
cjjhianie włamania w jednym z 
Jretelów,*w Meiningen. 
| Złodzieje uciekali przełęczami 
Sfńrskieml do Lucerny, mając clą 
gle policję na tropie. 

Policja na nartach z psami po-

llcyjnemł dopadła Ich na szczy
cie Brunig Pass, na wysokości 
3500 metrów nad poziomem mo
rza. 

Aresztowań!, bracia* Zehnde-
rowie byli niemile zdziwieni, 
przypuszczali bowiem, te na ta
kiej wysokości są zupełnie bez
pieczni od pościgu. 

Fighkt baleintczek 

c/ i \ ut'1-iKf •iHnni-! >,,<Wv b.Uetowel fnkl-nego. korzystając t przerwy 
ooJ./j-s liski n. inxv->»ałv «'« wstecznie na tafli trama, gdy soosyły, te kto* 

cliir |o od fotografować, 

A K A U A M O D Y P O W S T A N . E W P A R Y * . 

Wfofrir. 2n KwfrTnTa toą; r. 
•!•• — Jim. * "—" ~ ~ — 
15-Ieinła bohaterka na latarni morskiej DWIE PRZYJACIÓŁKI > 

z a m i e n i ł y się ni tę £ a n t 
Nimnwfkły pmm» w A murym 

W afn«rj4an$kl«n tnleśele Rl 
clitmont, w atanle Wirginia, to
czył łię przed kilku dniami, pro
ces, budzący sensacje nawet w 
kraju „wszelkich moillwoścT. 

Przed sądem stanęło dwu 
p r z y j a c i ó ł ; b o g a t y w ł a ś c i c i e l 
dóbr , W i l i a m R e e s o , I p rzy jac ie l 
j ego , I n t y n l e r W i k t o r M a r i n o , 

P r z e d t r z e m a l a ty oba j g e n t e l -
mani ws tąp i l i w z w i ą z k i m a ł 
ż e ń s k i e . 

Mr . R c c s c ozcnl ł «lę z młodą 
A m e r y k a n k ą , i n t y n l e r M a r i n o 
poślubi ł z a ś s w ą r o d a c z k ę z Ne-
apolu. 

Ob ie pan ie z a p r z y j a ź n i ł y się 
s e r d e c z n i e I po 2- Ie tn lem p o ż y 
ciu m a ł z e n s k l c m d o s z ł y do p r z e 
konan i a , Iz c z u ł y b y s ię znaczn i e 
s z c z ę ś l i w c z e , g d y b y pomlcn l a ły 
się m ę ż a m i . 

Usposob i en iu A m e r y k a n k i o * 
p o w i a d a ł ba rdz i e j pe łen łentpe*» 
r a m e n t u W ł o c h , n a t o m i a s t W t e « 
s z k a w o l a ł a m o c n e g o 1 w y g i m n a 
s t y k o w a n e g o A m e r y k a n i n a . 

Ma łżonk i p o d s z e p n ę ł y tę m y l i 
s w y m m ę t o m , a p a n o w i e zgo-, 
dzlll się b«z n a m y s ł u . 

S p i s a n o n a w o t u m o w ę , na z a 
sadz ie k tó re j pani M a r i n a m i a ł a 
b y ć t o n ą A m e r y k a n i n a , a p a n i 
R e e s e W ł o c h a . 

D w a la ta ż y ł y Ju* p a r y w n a j -
p r z y k l a d n l c j s z c ] zgodz i e 1 s zcze* 
Śliwic, nag le p r z y s z ł o w e z w a n i e 
s ą d o w e , s p o w o d o w a n e a n o n n 
m o w e m don ies i en iem. 

M a ł ż o n k ó w poc iągn ię to d o od! 
powiedz la lnośc l za „n i emora lną 
u m o w ę " i s k a z a n o k a ż d e g o na Z 
mies iące w i ę z i e n i a 

Ojciec Btell Langton, dwporca latami morskiej na wyspie <w Heleny, udał 
%h w r t t t łon* ni stały lud na Wikt godzin po zapaw *vwn«4»-l. S/jlrją-
ca nsd Atl«ntykl«m mtm *rzv dni b«-ria imtoinoMIwila Im po-wtot. 1'izr/ ra-
ty ten c u t dzielna dtlewczyna whstwlwala l.ttarne. nie m.ijac ładnych Środ

ków tywitołct Obecnie jest ona pricdmlotem PIKI/IWII caW Anglii. 

KRATKI SĄDOWE 
SPRAWA ARTYSTYCZNA 

WARSZAWA, 19, IV. 
Procesowi tomu słuiznlo priystuguje 

mtaoo *rtrrtyew««o, bowtetn lako os-
karriony występuje w nim malan t to 
ntłbrtejakt 

Artytta to * gttanku tych, Mftrty xa-
wtadamfa.)* »Mnovroą p. t publiczność 
0 swem tstnłertu »zyldaro< w rodu I u 

.Malał pokolowy i znakmw". 
Ma!«o pokojowy w Merifcłijf arty-

styernej zaltnuje stanowisko bezwtslc-
dorl« wy*s»e od laktego*. połal sl« Bo
ta, grwmoly, który rtodiąc gdsle* pod 
fotem nłt*om, maluje Antową ciwlmę, 
rJbo Wojtkowa krowę. 

Antfcl i WoJtW ntechętnmi oktan P»-
tnsą na to: K o t o wi, poco takt maJuii-
JiMtatą*? A mott) to panowie mlaWkit 
wymyśliły jultf* nowy podatek od gad/i 
ay? Jak d takt odmtenłee wymalu.lt- 
Jmdtip*. t zawteile do Warszawy, to 
jut rie potem nłe wykręcfs*. te to nic 
Łwoja, bo maią rfotret". A ty, biedny 
włośdłnte, poda t* piać l j o l 

Ale eo takt małari mnte? NamaJuic 
chałupę, albo kawałek pola, ray 1«MI I 
tyto. Ale k»ł ty mu ciągnąć deseń Jot' 
paSMlmT, <*feo Mputetó m«a»n" «a,s»»no-
wą (kskc taJt, teby wygtąd»h jak dąh, 
afco orzech, to on — dudy w miech. 
Pokoju te* na perłowo w uH»ezklnii 
nie wymaWe, bo nswet foiwowego m 
dria w garSd tnym»4 nte potrafi. Mah 
nutami pędzdktml po kawałku ptAtna 
1 to cała jego tsbiks. 

Wadptno, *• w tyc* CŁasacJi ar-
tynn nie popłaca, to te ł t nasi owlart 
pokojowy Prane4s«* K»ant«c»ak 
(Żytnia « ) pormctl „patrony" t .ma
sery", by oddae «t# pracy taroMcowej 
lako koperetarz, co nfe mmocy specja-
Ifcsta od wyTotm kopert, lecz — od i 
sw. nabteranfa na kopertę. 

Kawl Baoc, deilS, przyjechał z Anie 
ryki, by' *«*rić % $ofcą toną Emdje ' 
wras i nit, wylechae. W drodie d« 
Mura emigracyjnego »potkał na rogir 
Masourtecklej t Kredytowej JaJtie«''S 
metotyine, któcy podał się za sekreta-
rss błu«i 1 oMecał parsoc w »ri»hrdcniu 
tpimalnoseŁ 

DaJjty eląg według zwykte) recepty; 
na schodach prowadwicych do bur* cze 
kat Inny meiczyzna, nastąpiło sprarw-
dza,nle, czy Banc posiada w doł ta tao-
ncj llorkj dolary, podsunięto mu zamiast 
koperty z dolarami Inną, M,wter*)ącą 
kawatkl gazety, OOCKITI .sekretarz" 
wraz z pomocnikiem nucili slrj do uele-
CŁM, Banc zaś puidł sl« w po«oń t je
dnego z uciekających u|aj. 

Byt to właśnie ów Franeteek K u l -
mlenczak. Sędzia pokoju *a*a ! go na 
6 miesięcy wleitenia. Ć-wta. 

Niezwykłe trojaczki 

Oryginalni palma na wybrtetu Trl-
polłsu. 

S P O R T 
Mecz sztrmtarczy Polska-Czechosłowac]a 

wygrywają Czesi 2:1 
Ro»egrany wczorarj t onegdaj « Kra

kowie międzypaństwowy nieci szermler 
ozy PoJ»k« — CfecJiorMarwacaa. wysra
li o»t»tec*nle Czeet. osiągnąwszy zwy
cięstwa w Kpadach I »ahla«h. a ule-
t»l*c we floretach, 

W dwu cyfrach — Wyniki piłkarskie 
W WARSZAWIE 

* * * — 22 p. p. (Siedlce) 8:1 <mf-
•kzostwo Id. B). Skrm II — Samson 3:1. 

Młrkabt — Wisła 6:0 faiMn U, B) 
Włtła If — MakłM 1! 2:0, 

Młłtraostwo kł. C : Oreet — StoBa 
S:0: Lechla — Amatorzy 3:1. 

NA PROWINCJI 
Kotowkt, (rritsttKKrtwo ki. A) I. P. C. 

IiWorwłce — Naprzód (Uptny) 2.1. 
Iskra (Semtonowlce) — Amatorikl K S. 
S:2. Pogoń — Z i M e <:*. Przyjaciele 
S«x>r*i (Król H»ta) — Semlancrwice 
i:< N w r t W (Zaleśe) _ Vtetorl» (Ka

towice) 2:0. Kolejowy K. 5. — Rozdzien 
6:0. 

ŁMt. Mistrz. M. A: WMzew — Ł. 
T. S. O, 43. Turyiel — Siła 6:0. 

Kraków. Mistrz. W, A, Jutrzenka — 
Wawel 2:0. CriCOvla — B. B. S. V. 1:1 
(mecz towarzyski t powodu złego stanu 
boiska). 

Poznań. Mistrz, ki. A: Warta — Po
goń 4:0. Ostrovta — Polonja 5:1. 

Lwów. Mistrz, ki. A: Pogoń — Hasnio 
nea 2:31 Czarrt — Sparta 2:2, 

Prttmytl; Mlttrz ki. A; Potonj* — 
L«ehla (Lwów) 2:1. 

Wyściffi w Karlshorst 

pod kontrolą rządową 
W k o | » c h f r a n c u s k i c h p o w s t a -

ł.i myś l | ł>tworzenia n o w e j i n s t y -
tiKj., z l n t o n c j na w z ó r a k a d e m j l 
fr.riicusUaej z 4(1 c z ł o n k ó w , k t ó 
ra by b jpa n a j w y ż s z ą ins tanc ją 
m.iUy i W y d a w a ł a opinje o e s t e 
t y c e u b j a n i a . 

W skliid akademj i w e j ś ć m a 
ją a r t y ś c i p l a s t y c y , a k t o r k i , od -
zn.iczająjtc się e legancją , pan ie z 
w y t w n r l e t t a ś w i a t a , k r a w c y , 
k r a w c u W e i m o d n U r k l , 

Zad. injem akademj i będz ie u-
s t a i M w i ą n k m ó d na każdy. &uoą 

1 n a g r a d z a n i e m a g a z y n ó w k r a 
w i e c k i c h z a na jp i ękn ie j s i* m o 
dele u b r a ń . 

Na p o w o ł a n i e d o t y c i a t e j n o 
w e j ins ty tuc j i w p ł y n ą ł c h a o s , 
panujący obecnie w modzie ko
biecej i konkurencja wytworzo
na przez magazyny angielskie, 
które zdobywają sobie coraz 
szrsze rynki zbytu. 

Paryska akademja mody zo
stawać bjsdiie ood kuritstaj-zą-
dowąj 

W oczekiwaniu na prtybycie statku „Norge* 

K»lą*e 01*1. norwł-słrl naarfeprs tronu sar W O. Sełmond, dowńdirm « M 
lotnlczycb — sit S. Miurr iKHhcKn-larz stiirui dl,i spr*w jotaktwa, —. ita lototi 

l i u w l' ullwiu, -• 

Kącik humoru 
W kom/sarfacie 

Przodowi* do zawianego krotno
ścią: Pańułd zawód? 

— Sam nłe wiem: literał ezy rzeł-
blars? , 

— Jakto? 
— Pracuię n katnlenlarz* i wybijam 

litery na pomn&acJj. ' 

A to przyjaciel! 
— Podobno połłmtewaJeł sto % Ed

kiem, o oót wam poszło? 
— Wyobral sobie, jak! to fatesywy 

przyjaciel: kochaktey »(« obaj w Jed
nej oamiłe 1 om dat mi sle z nią o teAi! 

Wniosek 
Setfefa: — Swtadek &ywml e»łypTW 

bieg Uótot pomWiy mattomkamł; j>-
kie wyniósł z tego wraienla? 

&«4a«lek: — Be ale nf*dy nie oted« 
parte «edzlo! 

Też zafęcie 
— Czy zastałem. Zosta, twojego mał

żonka? 
-»• Owsietn, ale jest w teł cbwtt za

jęty oa,pr«wą naszego skarbu, 
— C6* robi? 
— Zawołał harkftaraa ł sprzedaje mtt 

stary garnitur maryosrkarwy, 

Przed wyjazdem pa plażą 

Dwie nadobne Angielki mimo kwietnia jada. motociklem na brzeg morza, gdrle 
ich czeka pierwsza w tym roku kajpicl. 

NIEZAPOMINAJKA 
na damskiem Kolanku 

przypięta broszką do pończochy 
A m e r y k a n k i są z a c h w y c o n e 

t y m n o w y m p o m y s ł e m . 

i FWfJr: wyścigu o MSWde wielkanocna. Kon „Battte Cnu/.,a" bUe faworyta 
JBslUssrs^ 

W i o s e n n y p o k a z m ó d w N o 
w y m J o r k u p r z y n i ó s ł n o w o ś ć w 
t o a l e t a c h d a m s k i c h w pos t ac i o-
b o w i ą z k o w e g o k w i a t k a na kolan 
ku, 

K r ó t k a s p ó d n i c z k a A m e r y k a n 
ki, s i ęga jąca w o b e c n y m sezon ie 
do kolan , w y m a c a ł a p i k a n t n e j 
o z d o b y . 

W y n a l a z c y m o d y p o s t a n o w i l i 
t e d y u w i e ń c z y ć k o l a n k a d a m 
k w i a t e m . N a r c y z y , k o n w a l j e , ró 
że, b ł a w a t k i , n i ezapomina jk i zdo 
b y ł y sobie p r a w o b y t o w a n i a na 
d a m s k i c h n ó ż k a c h . 

M o d a j e d n a k nakazu j e , a b y 
k w i a t y u m o c o w a n e b y ł y d o j e 
d w a b n e j p o ń c z o s z k i m i s t e r n ą 
broszka jtazialtu pddwiazkL 

Występny ojciec 
uczył synów kradzieży 

P A R Y Ż , 19 4. W i e l k a liczba 
d robnych k r a d z i e ż y w sk lepach 
w mieśc ie d e r m o m P e r r a n d 

.zwróci ta u w a g ę ; policji, k tó ra 
przez d ł u g : c z a s ' n i e mogła z ła -
pać s p r a w c ó w . 

U ł f t e ieh w r e s z c i e w o s o b a c h 
d w u ch łopców 14-to i 1 0 - c o let
niego, s y n ó w urzędn ika banko
w e g o A n t o n i e g o F r o m e n t , k t ó r y 
w y ć w i c z y ł chłopi ów w kraJz ie* 
zv, i cze rpa ł z tego znaczne zy« 

http://wymalu.lt-
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Proteit przeciwko odcięciu rety inwalidzkich. 
' Win Inwilldihl t dnia I I kwlilili r. b. 

D n i * 18 Itwiotnla r. b. e g. 
U ra, 30 w tu l i taatru .Paląca* 
edt ły ł siej wlec loraanlzowarty 
pnes Zwlazak Inwallddw Wojen
nych przy współudziale stron
nictw P. P. S., N, P. R„ Ch. 
D. I Stronr|lctw» Chłopskiego. 
Przemawiali kolejno p. p.: Pre-
zas Zw, l i m W. Śnieżko. 2) 
prezes Okr. Zw. Inwalidów Ki-
klawlcz, 3) ftosel na Sejm dr, 
Polakiewicz, i ) Laśny, urzędnik 
kolejowy, Si Muszyński, iekre-
t a r i P. P. S.J 6) Przytula, urząd-
nlk Kasy Chorych, 7) Szadkowski 
urzędnik K. Chorych, 8) More-
lowskl, przedit. 'Chrz, Dem. 9) 
Koslbat przepstaw. Stronnictwa 
Chłopskiego. 

Po przemówieniach mówców 
uchwalona została reio lucja z 
której podajemy 3 zasadnicze 
punkty. i 

Wlec: 1) protestuje przeciwko 
projektowi ograniczenia zaopa
trzenia lnwal(dów, wdów, sierot 
I rodziców staruszków i żąda u-
trzymanla dotychczasowego U-
stawodawstwf Inwalidzkiego. 

2) domaga ale. preyśpłai ta-
nla rewizji konmay) calom odo* 
brania Ich l u d i l o m d l * państwa 
n l e i a i ł u ł o n y m , a oddania in
wal idom wo jennym, wdowom I 
ochotn ikom W.P„ o d i n a c i o n y m 
wojskowym I wogóle n i o b o m 
dla państwa zasłużonym. 

3) domaga tlą wprowadzenia 
n legotówkowej kapItalAicJI rent 
Inwalidzkich I wdowich przy po
mocy osadzania Intere iowanych 
na ro l i . 

zakończenie rezolucja 
Polską Partje. Socjall-

Ma 
wzywa 
styczną, Narodową Partje. Ro 
botnieza,, Stronnictwo Chłopskie 
I Chrześcijańską Demokracje 
do zdecydowanej obrony na te
renie par lamentarnym ustawo
dawstwa socjalnego I Inwalidz
kiego t do energicznej pracy 
zmierzającej do zapewnienia 
dobrobytu ludowi pracującemu, 
oraz usunięcia wyzysku tego 
ludu pracującego przez pasoży
tów, ani i państwem, ani z tym 
ludem niezwlązanych, 

W dniu wlacu w i tya tk lo 
stronnictwa wydały ©deiwy pro-
testująca przeciwko ograniczę-
rtlu rent. Wlec igromadcl l t łu
my I uwałac go nala ły l a uda
ny, gdyby nla demagog)* i 
brak znajomości riesity niektó
rych mówcówl Szczególne wra* 
łan ia wywarło motfne, twarde 
przemówienie obrońcy Inwali
dów na terenie Sejmu, po i ła 
Polakiewicza. 

m WlipWfwWissj aaaa w n e w i i a 

w Blalou/iBty. 
W dniu w c ł o r o j w y m odbyło 

t lą m EMotowloiy polowanie. ro* 
proiontocy|no na g l iw ico , w 
któram wśąti udzlatt pp.: m in . 
Rolnictwa, Warnik, m in . Pr tam. 
I Handlu, O t lack l , b. m in . Ja
nicki , ambasador angielski, po
seł duriskl, Wojewoda Biało
stocki, I n ł . Rembowłk l I Inni 
wy ł * 1 urządrtlcy. 

Polowanie uwa ła f nale ły za 
udane, g d y l na strzelbą wy
padło po 1-ym głuszcu. 

P. dr. 0$tromc|Cki udą|« się m mk 
m new© stanowisko; - > 

Dowiadujemy slą, l i do lych-
ewiOwy Mt rown lk Wyd i ta łu 
Zdrowia przy Meglstracla dr. B. 
Oatromeckl , z dn lam 1 maja t o -
•tał przeniesiony na stanowisko 

nactaln iha Wojowódzkiojgo o 
n e d u Zdrowia w K lakach. 

W tw l t j t ku i tam dr. Ostro-
meck l z ło ły ł u « » d ławnika, 

Rzemieślnicza kasa oszczędności 
Dnia 18 kwietnia r. b. o g. 

14 w lokalu Cechów Rzemieśl
niczych przy u l . Rynek Kościusz
ki 31 , odbyto siej ogólne zabra

nie rzemlei lnlkó,w, na któretn o-
mawiano iprawą załołenia ka iy 
oszczędnościowe) dla członków 
związków. 

O czem ojcowie miasta radzić 
będą dzisiaj. 

Echa nadużyć 
m. G 

P. Sirejber, Inspektor samo-
rrądowy, delegowany przez U-
rząd Wojewódzki celem prze-
prowadzenia lustracji w Magi
stracie miasta Grodna w związ
ku z u jawnloneml nadużyciami, 
powrócił I przedstawił dokładne 
sprawozdanie Naczelnikowi Wy-

w Magistracie 
rodna. 

działu Samorządowego przy Urze. 
cizie Wojewódzk im, Ojciec de-
fraudantkl Zaniewskiej, Jak dono
si .Dziennik Kresowy", ie>bowia> 
zał sic pokryć sumy przywła
szczone przez Jego córkę, Za
niewską. 

Dziś we wtorek, dn. 20 kwiet
nia rb. odbedł ie się posiedze
nie Rady Miejskiej , 

Porządek t j i ienny obe jmuje 
miądzy Innerttl sprawy: zatwier
dzenia skorygowanego przez 
Wo jewódz two tbud łe tu m. Bia
łegostoku nsj| rok 1926 I za
twierdzenia sprawozdania I wy

konania budżetu za r, 1925. 
Najważniejszą sprawą, nad 

którą zastanowi się Rada 
Miejska, będzie kwestja mie j 
skich robót Inwestycyjnych, ce
lem zatrudnienia bezrobotnych. 
Wreszcie mają być zatwierdzo
ne opłaty za leczenie chorych 
w szpitalach miejsk ich. 

Wybory do Rady Miejskiej 
w Wasilkowie. 

Przewodniczącym Komitetu 
Głównego Wyborczego do spraw 
wyborów do Rady Miejskiej w 
Wasilkowie został przez Sąd de

sygnowany p. Sędzia Mleczyńskl*. 
Wybory zostały wyznaczone na 
dzień 3 maja r. b. 

I"** f 
f XIV kurs przodowników. 

W dniu wczorajszym został 
towarty XIV kurs wyszkolenia 
przodowników w Wojewódzkie j 
szkole pol icyjnej. 

Dowiadujemy się, i ł organi
zacja kursu cieszy się ogólną 
sympatją z racji na odpowiedni 
dobór prelegentów. Osoby, bio
rące udział w I pracy te j , są ogó
łowi znane, w l ród kłórycj j wy

mienimy pp. Klanka podpro
kuratora, Wi lga, radcę woje
wódzkiego, strzeleckiego, refe
renta wojewódzkiego, d-ra 
Andrzejewskiego, Komisarza Ja
sińskiego i aspiranta Jurczaka. 

Ma kursie t ym są słuchacza
mi przodownicy i z Innych wo
jewództw. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
d-ra Zamenhofa. 

W niedzielę na cmentarzu 
żydowskim w Warszawie od
było się odsłonięcie pomnika 
twórcy Esperanta d-ra Zamen
hofa w obecności l icznie zebra
nych przedstawiciel i świata na
ukowego I l i terackiego, repre
zentantów władz oraz delega
tów stowarzyszeń esperanckich, 
Odsłonięcia dokonał prof. dr. 
O. Bu jwid , który wygłosi ł prze
mówien ie w języku po lsk im I 
esperanck lm. Chór esperanty-
stów odśpiewa! h y m n esperanc-
k i . Następnie 

priemawlall priilifaaiiEltli 
władz państwowych i komuna l 
nych oraz organlzacyj esperanc
k ich. W imien iu Rządu przema
wiał naczelnik wydziału propa
gandy Ministerstwa Spraw Za
granicznych, który podniósł za
sługi D-ra Zamenhofa I jego 
dzieła dla Polski . Radny May-
zei przemawiał w Imieniu pre-
zyd jum Rady Mie jsk ie j m. War
szawy, ławnik d-r Bychowskl z 
ramienia zarządu zrzeszenia le
karzy Rzeczypospolitej Polskiej , 
rabin prof, Schorr w im ien iu 
Gminy Żydowskiej m. War
szawy. 

Z pośród przemówień delega-

Sprawa porażenia prądem elektrycznym 
wiiwteflona. 

Stanawny Panią R«daktors«' 

W związku z notatką urmle*z 
czoną w numerze wczorajszym 
poczytnego prania Szanownego 
Pana, w sprawie raierua konia 
prądem elektrycznym przez po
łączenie się z przewodami tele
fon icznymi , śpieszymy wyjaśnić, 
Iż zebrana dla badania sprawy 

komisja ustali ła, ł e połączenie 
przewodów pow i ta ło wskutek 
kradzieży, przez niewiadomego 
dotychczas sprawcę 2-ch haków 
z izolatorami z .budynku Nt 21 
przy u l . Polnej. 
. Z poważaniem 
\Zartqd Telefonów Białostockich 

Majtwakt, 

Nie Kac tylko Bonder. 

tów esperantystów wymienić na
leży dłuższą mowę znanego l i
terata mec. Leo Belmonta, oraz 
delegatki esperantystów Stanów 
Zjednoczonych Ameryk i Północ
nej panny M. Ruth. 

V Imienia eiprranlyilów 
bl-taslotkleh 

wziął udział w uroczystości p. I. 
Goldberg w zastępstwie prezesa 
Towarzystwa J . Szaplry, który 
nie mógł przybyć. P. Ooldberg 
wygłosi ł przemówienie w Języku 
esperancklm. Z ramienia Gminy 
Żydowskie j m. Bia łegostoku był 
obecny podczas uroczystości p. 
B. Subotnlk. Natomiast »łce-pre-
zydent miasta p. W. Łuszczew
ski, który w zastępstwie prezy
denta Szymańskiego miał repre
zentować miasto rodzinne Za
menhofa, nie był — Jak n a m 
donoszą — obecny, 

niEObecnoic o1lc|a)ritgo 
prieditawltiela 

miasta, które w inno być dumne 
ze swego wie lk iego syna, wy
warto przykre wrażenie. 

Na mogi le i p o m n i k u złożono 
kilkadziesiąt wieńców. Uroczy
stość została zakończona odśpie
waniem hymnu es,peranckiego. 

Wczoraj podał „Dziennik Bia
łostocki"© zatrzymaniu na stacji 
kole jowej podejrzanego Indywi-
d i u m , które się podało na pod
stawie książki wojskowej za 
H. Kaca. Kaca sprowadzono do 
Ekspozytury Śledczej celem 
zbadania tożsamości osoby. 
Okazało się, ł e wymien iony nie 

jest Kacem, ty lko Dawidem 
Bonderem, lat 25, już notowa
nym, jako sprawca kradzieży 
skór w dn , 4 lu tego 1925 r. 

Ustalono faktyczne Jego na
zwisko przy pomocy daktylff-
skopj l I rysopisu. 

Złodziejaszek pryznał się do 
właściwego nazwiska. 

Porachunki po pijanemu. 
W dniu 15 kwietnia rb. Ma-

tul is ftleksander zam, we wsi 
Łapy-LeśnikL, gm. Łapy, pow. 
Wysoko-Mazowieckiego, został 
uderzony na ul . Krakowskiej 
Jakimś tempem narzędziem 
przez Michała Potockiego zam. 
przy ul icy Stołecznej Me 79. 

Wskutek uderzenia pękła mu 
czaszka. 

Matullsa umieszczono w szpi
talu S-go Rocha, zaś Potockie* 
go, który był w stanie pj |anym 
zatrzymano. 

Dochodzenie w toku , 

Białostocka kronika policyjna. 
Wścieklizna Dnia 11 b.m. we 

wsi Blelewicze, g m . Gródek, 
pies wściekły n iewiadomego 
pochodzenia, pokąsał 6 psów 
i zbiegł w n iew iadomym kieł-
runku . Pokąsane psy zabito-

Kradzieże Z mieszkania 
Chandowskiego Joela — Mazo
wiecka 10, skradziono damskie 
palto pluszowe wart. 250 zł. 
przez służącą poszkodowanego 
Jadwigę Leszczewiczówną, któ

ra zbiegła w n iewiadomym kie
r u n k u . 

Z wozu na ul . Surażskiej- nie
znany sprawca skradł palto 
wart . 30 zł. na, szkodę ChOro-
szuchy, Kazimierza, miesz, wsi 
Zajezlorce, gm. Zabłudów. 

Aresztowania Józefa Mo-
toszko, mieszk. m. Bia łegostoku, 
poszukiwanego przez 36 p.p. w 
Warszawie za dezercję. 

APOMiO CUDU FILMOWECiO ŚWIKTfl Mfl CRŁYM ŚWIECIE 
P o e s ą t u k o g . 7 , » U 1 1 0 » w l ł sc«©r 

Genialny artysta 
niezapomniany 
„GARBUSEK" 

i filmu 
Diwonnlk z Notre-Dame 

LDN BHANEY ro i l ty-
tu lo-

CERY i 
MIEJSC I 

00 • 
%{, poEząwuy 

TEŁ KTÓREGO BIJA PO TWARZY 
Podług _ _ • t 

alynnej aztuki O N I D A A N D R E J E W A 
Dramat zbolałej dusty, ukrytej pod maskg śmiechu. Wesołe, pełne blasku życie cyrkowe, błazny, akrobaci, łongleryy. Śmiech smutek, radość i Ły 

Artysta teatrów Warszawskich P . S T A N I S Ł A W R A T O L D 
odśpiewa na scenie przed wyświet len iem f i lmu PROLOG i . P A J A C Ó W " 

Dbu/ieszczenie 383 
Sąd Okręgowy * Bia łymstoku, |«ko 
Rejestrewy. o M i l e s i c " , i i do rejest
ru h»ndlow«go i działu fl wciągnięte 

zastały następujące Iii my 
(Ciąg dalszy) 

W dnlu|2> marca 19?6 r 
Pod Nk 4524 l^irma przedsiębiorst

wa: „Sklep g j lun tery jny — Chaim 
Wl lkaf tsk l" i ledz iba : m i e ł t e c i k o 
Brańsk, p o w i a t l Blelsklege. ulica 
Sienkiewicza N r 6 Właściciel, Chalrn 
Wltkanski, » m l | s z k a l y t a m i e ' 

Poi >* 4521 jPirma prtedsl^blorst-
w«- „Sprztdazj i towarów bławatnych 
— Michel Wa jMf teJn " Siedziba: mia
steczko Sokó ł k i , ulica Rynkowa Nt 56. 
Wlssckte l , CMfhel Wa|nsi te)n, IO -
mUszkały tarrdtk 

Pod ł * 45J6 , Firma pr iadslęblorst-
t r „Spr iadaJ i towaiów bławatnych. 
gaittnteryfnyih ^f»i iarb — Rachela 
Zabłudowska" '(Sieii/iba miasteczko 
Narewka powlytu Bielskiego, ulica 
JalowsMa Iw 4,5 Wid^cictklka Rachela 
ZaNydowska, zamieszkała tamie 

Pod Hu 4*>Ąy \ ^ l l ^ i a przedsiębiorst
wa: Skup I ^prj^eda^ surowców—-Jan
kiel KołodśiaOłkł" Siediiba: BlałystoK, 
ul ica Upawd t|r Jl WlaJciclet Jan

kiel Kołodzlański. zamieszkały w Bia
łymstoku. przy ulicy Sobieskiego 
ped Nr 2 t 

ObwiesiBienle 
Sąd Okręgowy w, Bia łymstoku, |aka 

"e jestrowy, obwieszcza. Iż do re jestm 
handlowego działu fl. wcla.gnle.te JO 
stały następujące dodadkowe ig lo -

s?enia: 
W dniu 12 marca 1924 roku 

Pod Mi 3603 Firma „ang lcpo l . , M 
Mąrqolis i J . Szoatakowski. spdłka 
t l rmowa" Przedsiębiorstwo zostało 
i rejestru wykreślone. 

W dniu 2? lutego 1926 r 
Pod Nr 1880 Firma „ S p o e d a r g a -

lanterji i konfekcj i damskiej — Mir 
Jan Webman" Przedsiębiorstwo zo
stało zl ikwidowane 

W dniu 8 marca 1926 r, 
Pod Nr. 1154. „Sklep obuwia — r.lja 

Jeruza l imsk i " Firma przedsiębiorstwa 
została zmienioną 1 obecnie nazwa 
jej brzmu „Sprzeda? obuwia—Szejna 
Rocka" Właścicielka Szejna Racka, 
zamieszkała w Bia łymstoku, przy ul 
Lipowej pod N 8. 

(C. d. n.) 
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1 M ucm wszyst
k ich l istownie be?-
płatnle, ceiem pro-
p&g&nóy. Instytut 
Stenograficzny ^ n ~ 
tomeqo Wojnara, 

Warszawa, Krucha* 
26 175 

flinsŁyny do siy-
" l f l cia /:nane 

„Kasprzyckiego", 
Tamo Dogodne 
warunki kupna 
Warszawa, fAm-
s/aikowska l & i 
Telerony: 104-51. 
113 b\ Prowincja 

namawia Hstownse 
397 

LABOHAlORJUM 
Afulilycmo baktirlttluaUłne 

Dr. med Gz, Karwowskiego 
los ta io pr^eniesiDiie i mieści *ią 
pr?y ul Wars^awskief 18. 

ftniłtuy moc ju , u^iu i k rwi (odczyn 
W«fierm«nna> I Ł i 1*M* 

O I W A H l t f— i 1 S™j 

Dr. N. KnNEh 
Cher, weoerycine, »karn« i mecs0?!£iewe 

L o o s e n i e i p r s e a w i e t l a n l * 
p r o m i e n i a m i R e n t o w n a . 

Pnyim ®4 %~~Vd i S—8 w. Kobiet ed4—J i»e, 
BiatySTOK ul. SlaaklawłcM 17. t«l, ł-ts. 

0<SŁOSZEMIE. s 
Komornik przy Sądzie Okrę

gowym w Bia łymstoku na po
wiat Białostocki , przy ulicy Św. 
Rocha JM* 1? zamieszkały, o-
glasza, ze w dniu 27 kwietnia 
1926 r. od godziny 10 i rana, 
w majątku Królowy Most, gmi 
ny Gródek, pow. Białostockiego 
odbędzie sin sprzedaż przez licy
tację publiczną koni , najeiących 
do Józefa Młodeckiego i osza
cowanych na 1400 złot. 

Białystok, dn. i i kwietnia f f f f t j r 

OC3Ł05ZEI1IE. m 

Komorn ik przy Sądzie Okrę
gowym w Bia łymstoku na po
wiat Białostocki , przy ul icy Sw. 
Rocha Ma 1? zamieszkały, ogła
sza, i e w dn iu 27 kwietnia 1926r. 
od godziny 10 z rana, w m. Gród
ku , pow.Blałosłock, przy u l . Fab
rycznej N» 12, odbędzie się sprze
daż przez licytacją publiczną 
dwóch foluszy do wykończania 
sukna, należących do Hermana, 
Joska i ftbrama Lande i osza
cowanych na OT) złot. 

BitifyBtok, dn. 31 marca 1926 r. 

Dr. 1. Walewski 
Ch«r®by wen®ry«na» sScśrne 

i m©cx0pkiowe 
u l , Sienkiewicza 14, m. 3 (H p W * ) -

«»nm od M © S j , l n4 ł i ! o 8 w, Keb, s»4 

n 
PIDDERI1" Dziś 
nraydsiitB nytwtrnl ,FDX *-

N O W Y 
detyche iss nlewyświetlany fłlan 

Więzień (wisrdzy Olff 
wg. pow. Ateksandra Dumasa p.t. 

Hrabia Isule [Iristi 
Monumenta lny dramat w 10-cłu 

olbrzymich aktach (całość) 

w roli g łównej : znakomity tragik 
amerykański JOHN GILBERT. 

Fi lm ten i lustruje nieludzkie cier
pienia więźniów poli tycznych 

w osławionej twierdzy, z k tórr ; 
nikt żyw nie wyszedł. 

feny od I I posty 
Pocio tek: 5,6.45, 8.30 i 1*.15. Kasa 4 V 

f A H U N K i * B I P r f W i r e H A T Y i miejscowa i dostaraar t lam do domu — Zł, 4 gr, 50 — zamiejscowa wraz z pr iesyłką — Zł. 8 — zagraniczna Zł . 8 
:y,HY O G Ł O S I E H i za wiersz mi l imetrowy — szerokość s ipal ty redtke. w tek ic le na 4 $t anie Zł. — flr 40, / w y w a j n a po łów* szpalty radakc — Zł, ~ gr. 16, drobna za wyraz '.' 

Ofl łos ien ia tabelaryczne I zagraniczne kosztuje o 50 proc. dro ia) , zamlejseowe I tarmlnowe o 25 proc, d ro i e j , Od can powy l s i ych opustów a l * udziela się. Ha zasadzie uchwał Zjazau PrasT 

nalnel wwys tk le komunikaty Instytucyj prywatnch I spo łec iny th w kronice ^ d l e f l a j ą ©płacie. Układ oaloszeń dwunaj tos .aa l towy. 

R e d a M ^ r j I W y a
f

a w c a : A n t o n i L a b l t l e w i c Ł ' " . 

- a' « 
Prowlrc-

P*os fca Drukarnia w ^ l a ł f mstoku, Spi. flkr V ł i ; ; r w * k n 59-8 
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